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na „ PRZEGLĄD RZESZOWSKI'*.

Jak wygląda nasz budżet miejski na rnk 1932/33!
B udżet miejski na rok 1932 33 zo s ta ł  

już przez R ad ę M iejską uchw alony i do W o ­
jew ództw a do zatw ierdzenia przesłany. D y­
skusja  budżetow a była  bardzo krótka, gdyż 
budżetow i p o św ięco no  tylko kilka posiedzeń. 
W idocznie nasi o jco w ie  m iasta , nie chcie li  
sko rzystać  z przysłu gująceg o im prawa, mimo 
przy jętych  tradycji  p arlam entarnych , że u 
wrót now ego roku gospodarczego , czyni się 
z dyskusji budżetow ej przegląd żyw otnych  
in teresów  m iasta.

Zwykłym swoim zw ycza jem  bardzo rz e ­
czow o skrytykow ał budżet p. D. Hopfen. 
G lobaln a  sum a wydatków zw yczajnych  i nad­
zw ycza jnych  na rok 1932/33 wynosi Zł.
1.282.174, czyli w stosunku do budżetu z e ­
sz ło ro czn eg o  preliminarz budżetow y zamyka 
się z red u k c ją  w w ydatkach  zw yczajnych  
i nadzw ycza jnych  o o k o ło  10°;M P o z o s ta n ie  
nam najpierw  do om ów ienia  bud żet adm i­
nistracy jny , o p rócz  budżetów  przedsiębiorstw  
kom unalnych, a t o :  rzeźni, zakładu ośw iet­
lenia publicznego i cegielni. Z ogólnej sumy 
z ło ty ch  1.282.174 prelim inow ano na wydatki 
nadzw yczajne zł. 175.226, a to  na rek o n stru ­
k c ję  dróg 35.000 zł i na częśc io w e zask le­
pienie Mikoszki 140.000 zł.

Jakkolw iek  ze względów zdrowia pu­
b licznego zasklepien ie  Mikoszki je s t  konie- 
cznem , z drugiej strony zaś je s t  wątpiiwem, 
czy przy dzisie jsze j depres ji  go sp o d arcze j 
i k o n iecz n o śc ia ch  oszczęd no ściow y ch , pow in­
na była  Rada na taki nadzw yczajny wydatek 
pozwolić, który w stosunku do ogólnego 
prelim inow anego budżetu wynosi o k o ło  12 % . 
J a k  już na początku  w sp om niałem , ogólne 
wydatki zw ycza jne i nadzw yczajne zosta ły  
zredukow ane o o k o ło  10° T a  red u kc ja  d o­
tk n ę ła  jed n ak  poszczególne  działy budżetu , 
bardzo nierów nom iernie, gdyż ogólne koszta  
ad m inistrac ji  m ało  co  obn iżon o , owszem  
n iektóre  p o zy c je  naw et podwyższono, 
ja k  wydatki rep rez en ta cy jn e ,  które w zeszłym  
roku były prelim inow ane na Zł. 2.500, to  na 
rok 1932/33 podw yższono na 3.000 zł., tak, 
że s to su n ek  przeciętny  kosztów  adm inistracji  
do ogólne j sumy wydatków zw yczajnych  
wzrósł nawet o kilka procent.  B ardzo m ało  
również zm n ie jszon o  koszta podróży d e le ­
gatów i z astęp có w  gminy, a w szczeg óln ości

prawie że w ogóle nie ob n iżo n o  kosztów utrzy­
m ania pojazdów, gdyż na środki lo k o m o c ji  
prelim inow ano zł. 5.960, zam iast  ja k  w z e ­
szłym roku 6.000 zł., więc p o zy c ję  tę  z a le ­
dwie o 40 zł. obn iżono. S iln ie  n a to m iast  
o b c ię to  p o z y c je  subw encji,  a to  w różnych 
dzia łach  budżetu. W zeszłym  roku, wydatki 
na su b w en cje  były prelim inow ane na zł 12,180, 
a na ten  rok budżetow y tylko na 8.480 zł. 
R ó żn ica  w tym wypadku wynosi o ja k ie  4 0 %  
m niej.  Rów nież na potrzeby szkolne i ośw ia­
tow e zredukow ano wydatki ze zł. 50.371 na 
zł. 44.375. O góln e o b n iżen ie  zatem  w tym 
dziale wynosi o k o ło  9 % .  N iezrozum iałem  
przeto je s t ,  że na ce le  szkoln ictw a żydo­
wskiego obn iżon o  p o zy c ję  tę  o c a łe  5 0 % , 
ch o c iaż  d ochod y  z podatków  bezpośrednich  
w 6 5 %  w pływ ają od podatników  żydowskich. 
W ydaje  się za tem  bardzo wątpiiwem, czy 
w łaśnie  w te j  dziedzinie n a le ż a ło  tak  rady­
kalnie postąp ić . R ad a  M iejska, powinna była  
tu przedsięwziąć rem edurę uchw ały M agistatu

Rów nież p ro b lem aty czn e  są  pre lim ino­
wane dochody z podatków  bezpośrednich . 
W edług działu VII budżetu, prelim inow ano 
ja k o  1 5 %  udziału w państw, podatku dochod. 
80.000 zł., 4 %  podatku od lokali na 75.000 zł., 
a odsetki zwłoki i koszta  eg ze k u cy jn e  na 
18.750 zł., prawie w te j  sam ej w ysokości, co  
w zeszłym  roku, pon ad to  2 5 %  do podatku 
państw ow ego od n ieru ch o m o śc i  na 45.025 zł. 
i 1/2% z podatku przem ysłow ego na zł. 175.000.

W o b e c  powyższego d ochody z pod a­
tków bezp ośred n ich  są  ca łk iem  o 1 4 %  m niej 
prelim inowane niż w zeszłym  roku. Nie ina­
cze j przedstaw ia się s to su n ek  przy p od atk ach  
sam o istn y ch  według działu X n in ie jszego 
budżetu. P o z y c je  te  są n a o g ó ł n ierealne 
i na te  dochody nie m ożna liczyć. O broty  
już w zeszłym  roku, ze względu na ogólny 
spadek c e n  i s ła b ą  ko n su m cję  spadły o c a łe  
4 0 %  R ok  adm inistracy jny  1932/33 nie za p o ­
wiada się n ies te ty  lepiej. M oc przedsię­
biorstw ciągle  się likwiduje. W edług o f ic ja l ­
nych danych sta ty sty cz n y ch  p rodukcja  spadła 
o c a łe  5 0 % , (vide art. p iszącego  tegoż z dn. 
4 m arca  1932 r. w „Nowym dzienniku" p. t. 
„przed wymiarem podatku przem ysłow ego 
za rok 1931"). J a k  już zatem  pow iedziałem , 
prelim inow ane dochody są  fikcy jne  i nie

M. Presser-Fabryka mebli
u l .  K o ł ł ą t a j a  8.  (boczna Grunwaldzkiej)
P o l e c a  w e  w i e l k i m  w y b o r z e  l u k s u s o w e

sypialnie i jadalnie
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realne, co  Rada M iejska przy uchw aleniu 
budżetu powinna b y ła  uwzględnić i s to s o ­
wnie do tego  budżet uchw alić , a nie m ilczą­
c o  p rzy jąć  budżet uchw alony przez M agi­
strat. S z cz e g ó ln ie  musi uderzyć każdego p o­
z y c ja  prelim inow ana od zap ro tes to w an y ch  
weksli i to  naw et na wyższą kwotę, niż 
w zesz łym  roku, gdyż w swoim czasie  p re­
lim inow ano ten  pod atek  na zł. 17.280, a w tym 
roku podw yższono pod atek  od „zubożenia"  
na zł. 18.000. B y ło  obow iązkiem  Rady 
M iejsk ie j ra cz e j  te g o  podatku nie uchw alać , 
a nie je s z c z e  ja k  w tym  wypadku podw yż­
szać. P o z o s ta ją  nam je s z c z e  do om ów ienia 
budżety z przedsiębiorstw  kom unalnych  i o- 
graniczymy się tylko do om ów ienia budżetu 
ośw ietlenia  publicznego. Prelim inow ane d o ­
chody w tym b u d żec ie  również nie dopiszą, 
a to  już  ze względu na co raz  n atarczyw ie j 
s ły sz eć  się d a ją c e  głosy o obniżkę ceny  
prądu e lektrycznego. M agistrat jakkolw iek 
z lekcew ażen iem  tra k tu je  te  postu laty  lu­
dności, gdyż nasz w łodarz na ratuszu so bie  
z tych  p ro tes tó w  ludności dużo nie robi, 
ch o c ia ż  przed wyboram i sypie przyrzecze­
niami, ja k  z rogu o b fito śc i ,  to  je d n a k  będzie 
zm uszonym  c e n ę  prądu e lektryczn ego  obniżyć. 
W alka o o b n iżen ie  prądu e lek try czn eg o  o b ję ła  
już c a łą  P o lsk ę  i ja k  lawina w ciąga co raz  
szersze  koła  ludności, za tem  i R zeszów  nie 
p o zo stan ie  w te j  w alce  o d o so b n io n ą  wyspą, 
i nie da się również uśpić przyrzeczeniam i 
p. burm istrza, których  nie ma zamiaru re ­
alizow ać. Musi tu zw yciężyć słuszna  zasada, 
że przy ogó ln e j zniżce c e n  nie m ogą s a m o ­
rządy p o z o sta ć  w tyle, przez sw o je  w ygóro­
wane św iadczenia i podatki.

W o b e c  teg o  prelim inow ane dochody, 
przy tak ie j ogólnej f lu ktuacji  są  n ierealne, 
gdyż budżet nie da je  ręko jm i możliw ości 
zrealizowania. B y ło  zatem  obow iązkiem  Rady 
M iejskie j,  zw rócić na te  wszystkie wypadki 
M agistratowi uwagę, gdyż M agistrat przy 
sw o je j d o ty ch cz a so w ej gosp od arce  wyciska 
ostatn i grosz obyw ateli,  na podatki i świad­
czen ia  gminy, lecz  n ieste ty  Rada M ie jska  
z przysłu gu jących  J e j  praw nie skorzysta ła , 
gdyż u ch w a la ją c  bez jak ich  większych p o ­
prawek, przedłożony J e j  przez M agistrat bu­
dżet, tern sam em  zaw iodła p ok ład ane 
w niej nad zie je  i zaufanie ogółu  obywateli.

o.j.
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walnego zgrom adzenia Zw ią zk u  Kredytowego
w  R ze s zo w ie .

W o b e c n o ś c i  o k o ł o  500 c z ł o n k ó w  o d b y ł o  
s ię we w to re k ,  dnia  29 m a r c a  o godz.  4 '30 
popo ł .  w sal i  s z pi ta la  ży d o w sk ie g o  z w y c z a j n e  
W a lu e  Z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  Związku k re ­
dy t o w e g o .

Z e b r a n i e  o t w o r z y ł  p. O s k a r  K e s s t e c h e r ,  
p o c z e m  w y b r a n o  na p r z e w o d n i c z ą c e g o  pi 
Dyr.  T e n n e n b a u m a ,  a na a s e s s o r ó w  pp. K o c h a ,  
K l e i n m a n a  H e r m a n a  i W o l fa .

P r o t o k ó ł  z o s t a t n i e g o  W a l n e g o  Z g r o ­
m a d z e n i a  i Związku r e w i z y j n e g o  o d c z y t a ł  
p. H e rm a n  Kl e i nm an ,  p o c z e m  o b a  p r o t o k o ł y  
p r z y j ę t o  do w i a d o m o ś c i .  K ró tk ie  s p r a w o z d a n ie  
Zarzą du z ł o ż y ł  pr e z es  Związku p. f)r.  R e i c h .  
Nad t e m  s p r a w o z d a n i e m  ro z w in ę ła  s ię o ż y ­
w io n a  d ys k u s j a ,  p o d c z a s  k tó re j  p o d n i e s i o n o  
zarzuty ,  z n a n e  juz  n a sz y m  c z y t e l n i k o m  ze 
sp r a w o z d a n ia  z w ie cu  o d b y t e g o  dnia ‘20-go  
m a r c a ,  a u m i e s z c z o n e g o  w po pr ze d ni m n u ­
me rz e  n a s z e g o  pisma.  D y s k u s j a  p r o w a d z o n ą  
by ła  w p o d n i e s i o n e j  a t m o s f e r z e ,  a t o  prze-  
d e w s z y st k ie m  z po w o du  n i e u m i e j ę t n e g o  p r o ­
w a d z en ia  z e b r a n i a  przez P.  Dyr.  T e n n e n ­
b a u m a  i z a p ę d ó w  w s w o j e j  o b j e k t y w n o ś c i ,  
k t ó re  m o g ł y  w y w o ł a ć  p o d e j r z e n i e ,  że  dz ia ła  
w p o ro z u m ie n i u  i na rozk az  zarządu Związku.  
P o h a m o w a n y  n i e c o  w s w o j e j  „ o b j e k t y w n o ś c i " ,  
p o p u ś c i ł  cugle,  przez c o  d als za  d e b a t a  s t a ł a  
się z u p e ł n ie  c h a o t y c z n a  i ty lko  z p o j e d y n ­
c z y c h  s ł ó w  m o ż n a  s ię  b y ło  o r j e n t o w a ć ,  o c o  
d y s k u t a n t o m  ch od zi .  W o b r o n i e  Zarz ądu  
s tawal i  p. S e i d e n  i p. G ra u e r ,  k t ó r y c h  pro - 
z a r z ą d o w e  p r z e m ó w i e n i a  w y w o ł a ł y  na sali 
ty lko  ś m i e c h  i i r o n ję .

D łu ż s z ą  d y s k u s ję  w y w o ł a ł  w n io s e k  z a ­
rządu o z m i a n ę  § 19 s t a t u t u  w tym kierunku,  
a ż e b y  d y r e k c j ę  w y b i e r a ł a  ty lko  R a d a  n a d ­
zo rc za .  W dyskusj i  te j  z a b r a ł  między innymi  
g ło s  d e l e g a t  Związku re w i z y j n e g o  ze L w ow a 
p. Spi n d el ,  k tóry  k r y t y k o w a ł  sk ład  p e rs o n al u  
Kasy ;  p r o p o n u j ą c ,  a ż e b y  ty lko  j e d e n  z D y ­
re kt or ów ,  a l b o  k i e r u j ą c y  u rz ęd n ik  b y ł  f a c h o w ­

c e m  w b a n k o w o ś c i  wedle  n o w o c z e s n y c h  w y ­
m o g ó w .  N ad t o  d o m a g a ł  s ię z n ie s i e n ia  d ł u g o ­
t e r m i n o w y c h  p o ż y c z e k  i z a s t ą p i e n i a  t y c h ż e  
3 - w zględnie  n a j w y ż e j  6 - c i o m i e s i ę c z n e m i  
p o ż y c z k a m i .  W r e s z c i e  d o m a g a ł  s ię  w p r o w a ­
dzenia  działu dys k o n tu  weksl i .  Dais i  d ys k u ­
ta n c i  za rz u ca l i  d e l eg at o w i  za m i a r  u s z c z ę ś l i ­
wienia Kasy  j a k i m ś  p r o t e k c y j n y m  u r zę d n ik ie m  
z w y g ó r o w a n ą  p ł a c ą  i wskazal i ,  że  w p r o w a ­
d zen ie  k r ó t k o t e r m i n o w y c h  p o ż y c z e k  d o p r o ­
w a d z i ł o b y  ty lko  do zw ię ks ze n ia  l i czby p r o ­
t e s t ó w  i sk arg  i że  t a k a  zm i a n a  b y ł a b y  dla 
kup có w  i rz e m ie ś ln i k ó w  b a rd z o  n ie k o r z y s tn a .  
P.  Dr.  Kr a us  p r ó b o w a ł  b r o n i ć  w n i o s e k  z a ­
rządu,  pr z y c z e m  ta  c z ę ś ć  p r z e m ó w i e n i a  p. 
Dra  K r a u s a  po w in n a  s ię b y ł a  s p o t k a ć  z o s ­
t r z e j s z y m  p r o t e s t e m  ze s t r o n y  z e b r a n y c h ,  
gdyż b y ła  o b r a ż a j ą c a  i l e k c e w a ż ą c a .  P o ­
r ó w n a n ie  t e g o  z e b r a n i a  z inne m,  na k t ó r e m  
p. Dr. Kraus  by ł  o b e c n y ,  m o g ł o  ty lko  ś w i a d ­
c z y ć  o Lem, że  w t e m  g ro ni e  i wśród ty c h  
ob y w a t e l i  p. Dr. Kr au s  s t r a c i ł  c a ł k o w i c i e  
i na p o w a ż a n iu  i na zaufa ni u  i w s k a z a n e m  
by by ło ,  ż e b y  s ię p r z e n ió s ł  ta m ,  gdzie go 
j e s z c z e  po ważal i  i s p o k o j n i e  w ysłuch iwal i .  
T a k ż e  g ro ź b y,  a ż e b y  go „za j ę z y k  n ie  c i ą ­
g n ą ć " ,  by ły  i n ie w ł a ś c i w e  i nie na m i e j s c u .  
T o  s a m o  o d n i e ś ć  m o ż n a  i do p r z e w o d n i c z ą ­
c e g o  z e b r a n ia  za po w ie d z e n ie ,  że  „gdyby 
w ys ta w i ł  o p o z y c j o n i s t ó w  w rzędzie,  t o b y  s ię 
każdy pr z e k o n a ł ,  że  im by  nikt  kredytu  nie 
udzie l i ł " .

J e s t  s m u t n y m  fa k t em ,  że na t a k i e  p o ­
w ie d z e n ia  nie z n a la z ł  s ię na sal i  z po śró d  
c z ł o n k ó w  nikt,  k t o b y  na  t a k ie  w y st ą p ie n ie  
n a le ż y c ie  z a r e a g o w a ł  i że ci  sam i  c z ł o n k o ­
wie obd arz yl i  p ó ź n ie j  p. T e n n e n b a u m a  swo-  
j e m  z a u fa n i e m .

W d als zy m c i ą gu  u c h w a l o n o  z n a c z n ą  
w i ę k s z o ś c i ą  g ło s ó w  z m i a n ę  s t a t u t u  w tym 
kierunku,  że po w ię k sz a  s ię i l o ść  D y r e k t o r ó w  
na 5 -c i u  z tem,  że w y b ó r  D y r e k t o r ó w  u s k u ­

t e c z n i a  W a l n e  Zgromtfdzdhie .
Ńie p o m o g ł a  jUż',yT u ’4f tawet  3 - k ro tn a  

pró ba  p r z e w o d n i c z ą c e g o  p r z e g ł o s o w a n i a  
wniosku zarządu,  k tóry  3 - k ro tn ie  z o s t a ł  o-  
ba lon y.

C e l e m  wybo ru 2 - c h  d a ls z y ch  D y r e k t o ­
rów ma się z w o ł a ć  w n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  
n a d z w y c z a j n e  W a ln e  Z g r o m a d z e n i e  i w i e ­
rzymy,  że  w y b ó r  p ad n ie  na k u p c ó w  lub r z e ­
mieś ln ików,  k tórzy  z n a j ą  o b e c n e  p o ł o ż e n i e  
ty c h  klas  i do k tó r y c h  nie  t r z e b a  bę d zi e  
c h o d z i ć  z p r o t e k c j a m i  i pr o śb a m i .

Z a l e c e n i a  d e l e g a t a  Związku r e w i z y j n e g o  
o d r z u c o n o ,  p o c z e m  t e n ż e  z a g n i e w a n y  o p u ś ­
c i ł  z e b r a n ie .

W r e s z c i e  d o k o n a n o  wyboru n o w y c h  3 - c h  
c z ł o n k ó w  R ad y n a d z w y c z a j n e j  i j e d n e g o  z a ­
s tę pc y .

Wybrani  zo s ta l i  k a n d y d a c i  o p o z y c j i  
Pp.  Dr. Infeld,  Dyr.  T e n n e n b a u m  i Wind,  
a z a s t ę p c ą  p. Zweig.

W y b ó r  t e n  powinien  b y ć  dla P a n ó w  
z Za rz ądu  n a j le p s z y m  d o m o d e m ,  j a k i e m  z a ­
ufani em  c i e s z ą  s ię wśród c z ł o n k ó w  Związku 
i mi m o  udzie lenia  im v o tu m  za u fa n i a ,  w y ­
c i ą g n ą ć  z wyniku g ł o s o w a n i a  o d p o w i e d n i e  
k o n s e k w e n j e ,  t e m b a r d z i e j ,  że  D y r e k c j a  j e s t  
te ra z  z m u s z o n a  z a d a r m o  p r a ę o w a ć .

Reklama dźwignią handlu!

KĄCIK SATYRYCZNY.

C z y t e l n i k o m  p o d a j e m y  n in i e j s z e m  w s p a ­
nia ły  ś r o d e k  zwany „ d ż u n g l a "  s t o s o w a n y  
przy u p o r c z y w e j  o b s t r u k c j i .  O t o  r e c e p t a .

Rp.
Leviniani  Agudici  —  70
V e n e n i  B e l z i c i  —  20
S t u p i d a t i s  B o b o v i e n a e  —  10
E l e m e n t i  F r e n c l e n s i s

S c a v i n i e n s i s  — 8

O  s k u t e c z n o ś c i  d z ia ła n ia  i n f o r m o w a ć  
s ię u ludzi „ u d u c h o w i o n y c h " .

JERZY CLEMENCEAU.

SZLOMA ŻOŁNIERZ
Przełożył Leonha.

‘J )
Taki s y s t e m  is tn ia ł  te ż  i w 1848  roku.  

W te d y  to  w Austr j i  w y b u c h ł a  w o j n a  d o m o w a  
— walka  z W ę g ra m i .  C e s a r z  p o t r z e b o w a ł  
ludzkiej  krwi.  J a k  już  wyże j  w s p o m n i a ł e m ,  
w Busku  p r z e p r o w a d z o n o  trzy razy po b ó r .  
Żydzi w B u sk u  byli g o t o w i  z a p ł a c i ć  pe wn ą  
sum ę,  by le  ty lko  u n i k n ą ć  b o h a t e r s k i c h  c z y ­
nów na polu  ch w a ł y .  C z t e r e c h  Żydó w w j e ­
dnym roku mogl i  w B u s k u  u c h r o n i ć  od w o j ­
ska.  Ale d w j n a s t u  ż o łn i e rz y  ro cz n i e ,  nie  byli 
w s t a n i e ,  to  p r z e k r a c z a ł o  s k r o m n e ,  m a t e r j a l n e  
mo ż l i w oś c i  b u s k i c h  Żydów.

Przy p ierwszym i drugim p o b o r z e  j a k o ś  
cu d e m  u d a ł o  się im w yk rę c ić .  S p r z e d a w a n o  
c o  ty lko  m o ż n a  b y ło ,  w z a s t a w  d a w a n o  k o ­
sz t o w n o ś c i ,  p o ż y c z a n o  na h ip o t e k ę  —  byle 
ty lko  z e b r a ć  na fundusz  z w o ln ie n ia  z w o js k a .  
Kiedy n a s tą p i !  t r ze c i  p o b ó r  —  m i a s t e c z k o  
b y ł o  już  o g o ł o c o n e  z p i eniędzy .  O s t a t k a m i  
u d a ł o  się uw ol nić  t r z e c h  żo łn ie rzy .  Na c z w a r ­
t e g o  nie s t a r c z y ł o  już  śr o d k ó w  —  za s o b ó w .  
P r z e t o  u c h w a l o n o  w y b r a ć  j e d n e g o  z po śró d  
Żydów bu ski ch  — j a ko  of iarę .

Nikomu nie w p ad ł  k o n c e p t  w yb r a ć  tę 
o f i a rę  z po śró d  m ł o d z i e ń c ó w ,  k o ń c z ą c y c h  
dv\ v£«zjj sty pierwszy  rok  ży c ia .  R a d a  k a h a ł u  

- z ł o ż o n a  z n a j p o h o ż r i i e j s z y c h  i n a j b o g a t ­
s z a - i  Żydów,  —  u c h w a l i ł a ;  nie p o l e g a ć  na 
ś l ep y m  losie,  b o  wte dy  w ła śn i e  m o ż e  traf .

los  p a ś ć  na k t ó r e ś  d z ie c k o  o b y w a t e l s k i e  —  
i wtedy  c o  b ęd z i e  ? A o b a w i a n o  s ię  te ż ,  iż 
los  m o ż e  p a ś ć  a k u r a t  na k t ó r e g o ś  u c z o n e g o ,  
b i e g ł e g o  w piśmie .  D l a t e g o  to  R a d a  k a h a ł u  
z e s t a w i ł a  l istę,  spis n a j b i e d n i e j s z y c h  Żydów 
w m i a s t e c z k u  i z po śró d  te j  grupy p o s t a n o ­
wio no  w y b r a ć  j e d n e g o  —  przez  lo so w a n ie .

L o s  p ad ł  na S z l o m ę  F u s s a .  P ó ź n o  w n o c y ,  
ż a n d a r m e r j a  ro z b i ł a  drzwi w mi es zk an iu  
kra wc a ,  S z l o m ę  w yc iąg n ęl i  ż a n d ar m i  z ł ó ż k a

- nie b a c z ą c  na l a m e n t  j e g o  żony  i na 
st raszny,  s e r c e  ś c i s k a j ą c y  krzyk,  j e g o  dzieci

-  związal i  F u s s a  i o dstawi l i  go do s t a r o ­
s twa,  n a j b l i ż s z e g o  rniasta — do Z ł o c z o w a .  
T a m  za z g o d ą  m i e j s c o w e g o  s ęd zi eg o ,  s p o ­
rz ą d z o n o  mu fa łsz y w ą m e tr y kę ,  o b c i ę t o  mu 
b ro d ę  i pe j sy  —  u b ra n o  re kr u ta  w no w iu­
teńki  mu ndu r  ż o łn i e rs k j  i n a t y c h m i a s t  wy­
s ł a n o  go na pole  bitwy pod Novarro .

W s z e c h m o g ą c y  nie o p u ś c i ł  Lei  —  żony  
krawc a .

P r z e ż y ł a  n a j o k r o p n i e j s z ą  nędzę .  C u d e m  
n a p ra w d ę u tr z y m a ła  s ię przy ży c iu  wraz 
z dz iećm i .  Z p o c z ą t k u  w s p o m a g a ł  j ą  k aha ł ,  
w nadziei ,  że,  w o jn a  d ługo nie  potr wa.  Z c z a ­
se m  j e d n a k  k a h a ł  c o f n ą ł  tę  p o m o c  —  z a p o ­
m ogę .

W o j n a  z a k o ń c z y ł a  s ię p o k o j e m  w 1850
roku.

p o  d w ó c h  l a t a c h  p o j a w i ł  s ię w m i a ­
s t e c z k u  w y s o k i ' ż o ł n i e r z  z g a lo n a m i ,  z p o ­
z ł a c a n y m i  p ag o n am i ,  w w y s o k ic h  h u t a c h ,  
z s z a b l ą  przy b oku  i z m e d a l a m i  nu piersi .  
Proste* kroki  k ie r o w a ł  —  nie  p y t a j ą c  n ik o go  
—  d v . )  domu,  w k tó ry m  daiynie j  m i e s z k a ł

S z l o m a  Fuss .  Gdy ty lko  s t a n ą ł  u progu 
drzwi —  r o z le g ł  s ię  w izb ie  o kr z yk  r ad o śc i .  
Za ż o ł n i e r z e m  szli ludzie —  n i o s ą c  w c i ę ­
żkich  k o s z a c h  n a j l e p s z e  s m a k o ł y k i  P r z e z  
c a ł y  w ie c z ó r  —  aż h e t  do p ó ź n e j  n o c y  r o ­
z le ga ły  s i ę :  pieśni ,  ś m i e c h y  i p o c a ł u n k i .

O c z y w i ś c i e ,  ł a t w o  b y ł o  do z ro zu m ie ni a ,  
iż ż o łn i e r z  ten,  b o h a t e r  z pola  c h w a ł y ,  ze 
z ł o t e m i  g a lo n a m i ,  p o d o f i c e r  z m e d a l a m i ,  
—  któ ry  o c z y w i s t a  o t r z y m u j e  p e n s j ę  — b y ł  
to  S z l o m a  Fuss ,  te n  s a m  S z l o m a  Fuss ,  k t ó ry  
w no c y  p o t a j e m n i e  m u s ia ł  o p u ś c i ć  m i a s t e c z k o  

-  z p ę t l ą  na szyi,  w l e c z o n y  przez  ż a n ­
d a rm ó w .

Ci sa m i  ż an d a rm i  odnos i l i  s ię t e r a z  do 
n ie go  z wie lk im r e s p e k t e m  i s z a c u n k i e m  i p o ­
zdrawial i  go po w o j s k o w e m u .  Z a s y p y w a n o  

pytan iam i .  Z a m i a s t  od po wi ed zi  —  p o ­
br z ę k i w a ł  S z l o m a  pi eniądzmi ,  k t ó r y c h  m ia ł  
p e łn o  w k ie s z e n ia c h .  B y ł  t o  prawdziwy b o ­
ha ter .  Ale był  b ar d zo  sk ro m n y ,  w o p o w i a ­
d a n i a c h  nie p r z e s a d z a ł  o s w o i c h  b o h a t e r ­
sk ich  c z y n a c h ,  n a j c h ę t n i e j  zaś  s p ę d z a ł  c z a s  
w g ro ni e  s w o j e j  rodziny.  P i e ś c i ł  
i tu l i ł  sw ą n a j m ł o d s z ą  la t o ro ś l ,  s y n k a  Da -  
widka,  k tóry  pr zy sze d ł  na świat  — kiedy 
o j c i e c  w a lc z y ł  na  w ł o s k i c h  f ro n ta c h .

W s o b o t ę  b r a ł  S z l o m a  t a ł e s  — i j a k  
d aw nie j  —  m o d l i ł  s ię w te j  s a m e j  b o ż n i c y  
g o r ą c o ,  s e r d e c z n i e  —  p e ł e n  c h a s y d z k i e g o  
o gn ia  i zapa łu .

—  S z l o m a  j e s t  d o b r y m  Ż y d em  —  p r a ­
wili w b o ż n i c y .  P o z o s t a ł  wierny  wier ze  s w o ­
ich przod ków,  a za to  nie o m in i e  go K r ó ­
le s tw o  niebie i tk ie .  C d, n.
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I znow u kahał.
Tym razem jed nak  walka rozgrywa się 

na innym odcinku, rzecby m ożna obcym . 
Przywykliśmy z czasów  nieboszczk i Austrji, 
że o kahał walczyły dwa obozy. Z jed n e j 
strony zw raca się do życia, m łoda, tw órcza  
o rg an izac ja  s jo n isty czn a , z drugiej z a śn ie ­
działa, sk o stn ia ła  w tradycji klika asymila- j 

torsko  - ortod oksy jna. W alka to cz y ła  się m ię­
dzy p ostęp em  a w steczn ictw em , chodziło
0 zreform ow anie gminy i rozszerzenie je j  
kom p etenc ji .  P o  w ojnie  św iatow ej,  gdy w ca -  | 
łym św iecie zatryum fow ała  d em o k rac ja ,  klika 
ta usunęła  się w kąt i zdaw ało się, że już , 
nigdy w ięce j nie obudzi się, że zostawi rze ­
czyw istość  żydowską taką, ja k ą  je s t ,  że nie 
będzie  wichrzyła, podkopyw ała i ją trz y ła  na 
wszystkie strony, jak  to  było w je j  zwyczaju
1 trad yc ji ,  tylko pogodzi się z is tn ie jącym  
stanem  rzeczy i że k ahał p o zo stan ie  rep re ­
z e n ta c ją  c a łe g o  Żydowstwa, ze wszystkiemi | 
prawami i prerogatyw am i. O myliliśmy się 
jednak. W net odżyły dawne tra d y c je  i na- 
wyknienia, z a cz ę to  s tukać i pukać do drzwi 
władz, zwymyślano s jo n istó w  od bolszew i­
ków, anarch istów  i innych wrogów Państw a, I 
a skutki t e j  pracy nie dały długo na się 
czek ać . P rzec ie ż  wygodniej m ieć do czynienia
z kliką, która je s t  tylko pow olnem  n arzę­
dziem w ręk a ch  władz, a która poza krze­
słam i żadnych dalszych asp irac ji  ani w ym o­
gów nie ma, aniżeli x o b o z em  narodowym, 
który żąda i dom aga się praw, au to n o m ji  
narodow o kulturalnej,  a co  n a jw a ż n ie jsz e ,  
uznania jak o  pełn ow artośc iow ych  100 - pro­
cen to w y ch  obyw ateli ze wszystkiemi prawami 
i obow iązkam i tychże .

O trzym aliśm y zatem  w krótce kom isarza 
rządowego, który z kahału  zrobił dawną d o ­
m enę bezbarw ną i bez życia ,  a na ta p e c ie  
przesuwały się znów sta re  sprawy, s ta re  I 
k w e s t je : rabin, asesorzy, szkólnicy, łaźn ia .

I zdaw ało się, że na tern koniec. W szel­
kie wysiłki posłów  żydowskich (poza Agudą)
0 rozszerzen ie  k o m p e te n c ji  gmin w yznanio­
wych, p ozo sta ły  bez skutku. Przeciw nie ś c ie ­
śn iono je s z cz e  ich k o m p e te n c je  i w ep ch n ię to  
w tak  c ia sn e  ramy, że w łaściw ie kah ał dzi­
sie jszy przesta ł być r e p re z e n ta c ją  Żydostwa, 
a sta ł  się tylko w arsztatem , na którym o b ra ­
bia się łaźn ię , sze ch itę ,  d a jenów  i cm entarz . 
L iczon o  się ogólnie z tern, że zniknie c a łk o ­
wicie z a in tereso w an ie  dla spraw kahalnych, 
że ustaną  wszelkie spory i walki, że zostawi 
się dzisiejszym w łodarzom  wszystkie krzesła
1 niech  robią , co  ch cą . W szak nie m ogą 
dużo c h c ie ć .  i

Ale k a h a ł już je s t  stworzony do wie­
cznej walki, a zatem  szuka się powodów 
i zn a jd u je  się takow e. Ot, ch o ćby  takie  wy- i 
c inanie  starych , sp ró ch n ia ły ch  drzew na i 
starym  cm entarzu . Ukrywa się w inow ajcę , I 
ażeb y  m óc naw zajem  na siebie  gromy rzucać. | 
Nie sąd źc ie  jednak, że to  znowu obóz n a ro ­
dowy z kliką. B y n a jm n ie j.  W yłoniła  się c a ł ­
kiem inna k o n ste la c ja ,  l icy tu ją ca  się tak 
w * hasydyźmie, jak  i p a tr jo tyźm ie .

Zostawm y jed nak  na uboczu patr jo tyzm  j 

obu stron , ja k o  silnie wątpliwy i zdolny do 
karko łom nych  skoków, a za jm ijm y się drugą 
częśc ią ,  czysto  kahalną, chasydyzm em .

I tu wyłania się trudna łam igłów ka. 
Który obóz je s t  bardzie j ortod o ksy jny  ? R a ­
bin czy S i lb e r ?  Uważam, że niktby nie c h c ia ł  i 
wziąć na s ieb ie  odpow iedzialności za ro- ! 
związanie te j  łamigłów ki. R a cz e jb y ,  każdy 
sk łonny był przyjąć, ażeby się wywinąć z ro ­
związania tego  problemu, że ani jed n e j ani 
drugiej s tron ie  nie chodzi o sprawy religijne, 
ani ortod o ksy jn e , tylko o zgoła  co  in n eg o ; 
o sprawy czy sto  osobiste .  Chodzi o zad o­
kum entow anie, czy je  wpływy są większe ,

i ażeby cel swój os iągnąć, prowadzi się z a ­
żartą  walkę i bó j,  pełen inwektyw, doniesień 
i podstępów.

F ak tem  bowiem jes t ,  że p o cz ą tek  sprawy, 
te n ieszczęsn e  drzewka na cm entarzu , z o s ta ł  
już w archiwum pogrzebany i że w yłoniona 
przez kahał kom isja , dla zbadania sprawy 
i wyszukania w inow ajcy, ani nie zam yśla  się i 
z eb rać  i sprawą tą  się za ją ć .  W szak to  s t a ­
nowiło tylko pozór i o s ło n ę  dla tego  w szyst­
kiego, co  się poza kulisami działo. J e s t  to  
zatem  sprawa czy sto  o so b ista , przeniesiona 
jedynie  na forum publiczne.

Poniew aż jed n ak  w następ stw ie  sprawa 
ta m oże m ieć znaczen ie  ogólne, in te re s u ją c e  
ogó ł Żydów w m ieście , d la teg o  musimy sp ra­
wie te j  t ro c h ę  w ięcej m ie jsca  pośw ięcić . J a k  
już zaznaczyłem , odżyły dawne trad y c je  
i nawyknienia. D ziała  się tylko podstępnie 
i poza kulisami. Przywykliśmy do tego, że 
gdy istniały  jak ie  sprawy p iek ą ce  lub ogólne 
bolączki, obóz narodowy przychodził na 
zgrom adzenia ludowe, tam  dzielił się swo- 
jem i wrażeniami i sw ojem  zdaniem z ogó łem  
Żydostwa, pozw alał się w ypowiedzieć wszy­
stkim, radził się, s łu ch a ł ,  i razem d e c y d o ­
wano. W o b e c n e j  w alce wszystko robi się 
pokryjom u, wszystko o s ło n ię te  je s t  śc is łą  
ta je m n ic ą  i ty łko  tu i ówdzie c o ś  się prze­
dziera do w iadom ości ogółu. Z tych  jed n ak  
skąpych  w iadom ości, m ożna so bie  sk o n stru ­
ow ać c a ło k s z ta ł t  sprawy, a ten  aranżerom , 
ani zaszczytu nie przynosi, ani nie je s t  w s t a ­
nie upozorow ać ra c ję  k tóre jko lw iek  ze stron.
Z tych  doniesień wiemy, że w płynął ca ły  
kilom etrow y m e m o r ja ł  do M inisterstw a oś- ! 
wiaty, z a rzu ca jący  obecn em ti kahałow i, że i 
je s t  czysto  s jo n istyczn y  i idzie na pasku s jo -  j 

nistów. A konkluzja : grozi n ieb ezp ieczeń stw o , 
należy ten s jo n istyczn y  kahał rozpędzić.
A tu, co  za i r o n ja !  Autor m em o rja łu  tworzy 
k oncept rady p rzyb oczn e j i konferu je  ze 
s jo n istam i o w stąpienie do te j  rady. Z dru­
giej s trony o b e cn y  kahał, rea g u ją c  na tre ść  
m em o rja łu ,  również zarzu ca ł stronie  prze­
ciw nej, o ta cz a n ie  się samymi s jo n istam i i że j 

tylko dzięki s jo n is to m  rabin d o s ta ł  się  do 
Rzeszowa. J e s t  to  faktyczn ie  jak iś  d jabelski 
ta n ie c ,  z którym by trzeb a  by ło  raz skoń­
czyć. Możeby ci panowie z obu stron , d o­
rośli do różnych patr jo tyzm ów , wypuścili już 
raz z gry s jonistów , którzy w sw oich  z a s a ­
dach  i zapatryw aniach  bezw zględnie w ięce j 
s ta ło ś c i  m ają , aniżeli ob ie  k łó c ą c e  się s t r o ­
n y ?  S jo n iśc i  m a ją  dla obu stron  tylko w stręt 
i pogardę, bo widzą tam  tylko grę niskich 
instynktów, fałszyw ego i ob łu dnego denun- 
c ja to rs tw a  i wykorzystanie wpływów dla wła- j 

snych, o s o b is ty ch  celó w  i korzyści.
Z je d n e j  bowiem strony walczy się 

o ch a ra k te r  czy sto  religijny gminy, z drugiej 
strony wysuwa się w te j  w alce na front „a- 
gudystów" a la Dr. W iesner, lub „o r to d o ­
ksów " a la Milton Ó hlbaum . O sprawy ży­
dowskie lub kahalne  tu w cale  a w cale nie 
chodzi. Czy kahał w o b e c n e j  c iężk ie j sy tu ­
ac ji  finansow ej zastanaw iał się nad tern, że 
trzeb a  budżet gminy zredukow ać, a w pier­
wszym rzędzie ob n iży ć  pen s ję  zbyt w ygóro­
waną sam eg o R a b in a ?  Czy z drugiej strony 
Rabin  uwzględnia te  stosunki, ż ą d a ją c  za- t 
płaty  n ie jak o  czynszu za to, że c h c e  m ieć 
wygodę i u s iebie  w domu urządził pokój 
dla rady r a b in a c k ie j?  A na co  je s t  dom ka- 
halny ? Tylko tam  je s t  m ie jsce  dla rady ra ­
b in ackie j i tam  ta rada powinna urzędować.
A tu s ły c h a ć  tylko o jak im ś czynszu, ba n a ­
wet o żądaniu podw yższenia pensji .  Wygląda 
to na zw ycza jną iro n ję  i naigrawanie się 
z ogółu Żydów przez Rabina.

T o  należy raz przygwoździć i żąd ać  od 
o b ecn eg o  kahału, ażeby  in acze j,  bardziej 
zdecydow anie zareag o w ał na tę iron ję ,  a 
przedewszystkiem, żeby się energicznie  zabrał |

do redukcji budżetu i od c iąży ł n ie c o  zu b o­
ż a łą  ludność żydowską m iasta . Mówi się już 
wprawdzie o m a ją cy m  w kró tce  przyjść k o ­
misarzu rządowym w kahale. Trudno s tw ier­
dzić, ile w ty ch  p o g ło sk ach  je s t  prawdy, a ile 
tylko postrachu. O ileby się to  m iało  spra­
wdzić, tern bardziej obecn y  k ahał powinien 
naprawić wszystkie grzechy przesz łośc i i za ­
kończyć swój żywot jedynym  dodatnim  czy ­
n em : sk ro jen iem  budżetu i w ygórow anych 
pensji.

Z rozmyślań kryzysowych
II.

J e s t  k ry zy s . . .  o w s z e m .. .  bardzo c iężk i. .  
Pow ody r o z m a i te . . .  N a jcz ę śc ie j  w ym ienia­
m y: szalony rozw ój te c h n ik i . . .  Zgoda, ale 
z drugiej strony ta w łaśnie tech nik a  i je j  
cuda p o m ag a ją  nam w znoszeniu udręczeń  
kryzysow ych...  Je ś l i  B óg  nas c iężk o  d o ­
świadczył, to  rów nocześn ie  dał nam środki 
do w ytrzym ania .. .

P rz y k ła d y . . .  W ieczór, w racam y do d o ­
m u .. .  W u stach  posm ak g o r z k i . . .  T e n  nam 
nie o d d a ł . . .  tam ten  o s z u k a ł . . .  tego  znowu 
my musieliśmy oczyw ista  o s z u k a ć . . .  ból 
w sercu  i d u s z y . . .  szukamy z a p o m n ie n ia . . .  
za wszelką c e n ę . . .  Żona odgadu je , co  się 
w duszy dzie je  i zn a jd u je  odrazu p a l ja ty w : 
„M ężu siu ! idziemy do k in a " !

I t r u d n o . . .  P ien iądze być m u s z ą . . .  jak  
nie w łasne, to  c u d z e . . .  piękno przyrody, 
je s z c z e  p o tężn ie jsze  piękno kobiet, świat fan ­
tazji, n am iętn o śc i uczuć, traged ji i g r o t e s k i . . .  
P recz  idą wszystkie p ro tes to w an e weksle, 
n iew y p łaca ln ości,  długi, e k s m i s je . . .  dwie 
słodkie godziny zapom nienia, zachwytu, snu 
na ja w ie . . .  s łodkie , oby trw ały w i e c z n i e . . .  
Z ekranu ży c ie  now e przeszło  w ż y ł y . . .  j a ­
kaś chwila zadum ania nad ludzkiemi m o ­
żliw ościam i i n ie m o ż liw o śc ia m i. . .  i ja k o ś  
lżej b ierze się, po wyjściu, krzyż kryzysu na 
zgarbione b a r k i . . .

Innym znowu razem przychodzę do do- 
domu . . .  ja k  zwykle r o z c z a r o w a n y . . .  Nie 
m ogę już m y ś l e ć . . .  apatyczn ie  leżę  na o t o ­
m anie . . .  W uszach  szum wyrazów za dnia 
s ły sz a n y c h :  p la jta ,  rym esa, pro tes t ,  weksel, 
dochodow y, egzekutor, przymusowy zarząd . . .  

'i c a ły  szereg innych wyrażeń specyficzn ie  
„kryzysowych".

W tem  ro z leg a ją  się boskie  d ź w ię k i . . .  
muzyki. D ziecko, widząc m ój sm utek, doszło  
do ( jeszcze  n ie z a p ła co n e g o )  r a d j a . . .  i o to  
zd a je  mi się, że wraz z o to m a n ą  pływam po 
morzu m u z y k i. . .  kochane, czy ste ,  harm on ijn e  
dźwięki kołyszą  mię, ja k  f a l e . . .  O czy  się 
p rz y m y k a ją . . .  w yobraźnia  poczyna d z ia ł a ć . . .  
Kryzysu niema. W szędzie sy to ś ć  i s z c z ę ś c ie . . .  
Każdy bogaty, z a d o w o lo n y . . .  I o to  ta  n a ­
dzie ja , o k tóre j przed chwilą tylko z iro n ją  
m yślałem , pojaw ia się nagle w sercu  i mózgu 
i p ow iad a : W szystko je s t  m o ż l iw e . . .  naw et 
s z c z ę ś c i e . . .  O b ło g o sła w io n e  r a d jo !  O ty 
boski sym bolu gienjuszu ludzkiego, odryw a­
ją c y  nas od te j  o tch ła n i —  którą  te n  sam  
gienjusz stw orzył i pog łęb ia !

A r u m b a ? !  W szakżeż i to  je s t  twór 
sp ó łcz e s n e j  ( t rz ę są c e j  się) ludzkości. R u m b a . . 
w so b o ty  i n iedziele w ie c z ó r . . .  r u m b a . . .  
Gdym przez tydzień przecież co ś  zarobił ,  
je s te m  tak uradowany, że pędzę do „Europy" 
n a  r u m b ę . . .  Gdym przez tydzień wszy­
stko s tra c i ł  — je s te m  tak  zrozpaczony, że 
pędzę do Europy n a r u m b ę . . .  Gdy zaś nie 
mam żadnego powodu by p ó jść  n a  r u m b ę ,  
je s te m  tak  z r o z p a c z o n y ,  że dla zaj- 
p o m n i e n i a  —  idę na r u m b ę . . .  A propos! 
Mam bardzo hum anitarny w n io sek ! W ka­
wiarniach i d an cin g ach  powinien widnieć 
n ap is :  „ W y m a w i a n i e  s ł o w a  „ k r y z y s "  
— p o l i c y j n i e  w z b r o n i o n e " .  N iech ży je  
ta n ie c  zapom nienia, t rzęsący  nami po h oten- 
tocku, by w ytrząść z nas wszystkie troski ! 
Czy je  jed n a k  w y trz ę s ie ?  N ie ste ty !  P oza  
45 groszami na „h erb atę  dancingow ą" nie wy­
trzęsie  ani trosk, ani nakazów  zapłaty  z p ort­
felu . . .
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C ią g  dalszy)

K o m i s j a  in w e s t y c y j n a  :
Przew.  Dr. H o c hf e ld ,  cz lwnkbwie  : Blffmm,'  
Dydek,  Fe iwel ,  Inż I lgner,  Kurnal ,  Krwcu. icz,  
K u o ic z ek ,  P rz em y k al sk i ,  S iudy,  Dr.  R óż y ck i ,  
Wolf ,  S i lb e r ,  S c h n e e w e i s s ,  Mr. Uzarski ,  Dr. 
W i ę c e k .  Ref .  Dyr  Pelz .

Kom .  mie j .  zakł .  przem :
P rzew.  Dr. W a c h t ę ! ,  c z ł o n k o w i e :  B i r m an ,
Dyd ek,  B u c z y ń s k i  D ru ck er ,  S iudy,  Inż.  i lgner,  
Kurnal,  Dr. S i lb e r ,  M o sk w a,  Rak ,  Urban ,  P r z e -  
mykalski ,  W in ze lbe rg ,  S c h n e e w e i s s ,  Kra us  M. 
Ref .  Inż Żurowski ,  Inż T o n d e r a .

K o m  p o d a t k o w a :
P rzew.  Inż I lgner,  c z ł o n k o w i e :  Al ter ,  Kopl ik,  
M os kw a,  Dr.  R ó ż y c k i ,  S z p u n a r ,  U rb an ,  Mr. 
Uzarski  W in z e lb e rg .  R ef .  P rz e m y k a l s k i  Miecz.

K o m .  o św ia t y  i kul tury :

P rzew.  Inż. S z a y n o k ,  c z ł o n k o w i e : Ks.  Dr. 
C h m ie l n ik o w s k i ,  Lewin ,  Mróz  M ic h a ł ,  Rak,  
Dr.  R u c z k a ,  Dr.  S i lb e r ,  S iudy,  Wilk,  Mr. U z a r ­
ski, Dr. Wan g.  Ref .  Ki e łb ińsk i .

Ko m.  d o b r o c z y n n o ś c i  :
Pr zew .  Eic ,  c z ł o n k o w i e : Ks. Dr.  C h m i e l n i ­
kowski,  Kopl ik ,  Dyd ek,  Kurnal ,  R a b i n  Lew in ,  
M arek ,  P rz e m y k a l s k i ,  S i l b e r  A. S c h n e e w e i s s ,  
W in z e lb e rg .  Ref .  Ki e łb ińsk i .

K o m .  c m e n t a r n a  :
Pr zew .  F ic ,  c z ł o n k o w i e :  Mróz  S t a n ,  Mare k ,  
Dr. W ie ce k .  Ref .  Ki e łb iński .

Kom.  s a n i t a r n a  :
P rzew.  Inż. I lgner,  c z ł o n k o w i e  : D ru c k e r ,  Fe iw el  
Drusz kie wic z ,  Dr.  Kraus ,  Kurnal ,  Rak,  Mar ek ,  
Ur b an .  Ref .  Dr.  Te l l er ,  Dr.  Maur er ,  W ie ro ńs ki .

Kom .  p l a n t a c y j n a :
Pr zew .  Dr.  H op fen ,  c z ł o n k o w i e :  F e iw el ,  Inż. 
I lgner,  Dr.  Kraus ,  M o sk w a ,  Mróz  M ic h a ł ,  
Dr. R u c z k a ,  S c h n e e w e i s s ,  Wi lk  W. Kurnal .  
Ref .  W ie ro ń sk i .

K o m i s j a  d r o g o w a :
P rze w.  Inż. S z a y n o k ,  c z ł o n k o w i e  : B i r m a n,  
Kra us  M. Inż. Ilgner,  Mróz  S t a n i s ł a w ,  Dydek,  
Mr.  Uzarski ,  Ra k ,  S c h n e e w e i s s ,  Al ter ,  J a k i .

Kom .  z a ł o ż e n i a  parku mie j .
Przew.  Inż.  I lgner,  c z ł o n k o w i e : P rz e m y k a l sk i ,  
P iv i ro t t o ,  Dr. H op fen ,  Kurnal ,  K u b ic ze k ,  Dr.  
Wa ng ,  Kr au s  Mich .

Kom.  kons er w,  b u d y n kó w  mi e j s k .  
P r z e w o d n .  Inż. S z a y n o k ,  c z ł o n k o w i e :  B u ­
czyński ,  D ru c k e r ,  Dydek,  Inż.  I lgner,  Dr.  Kraus ,  
S z p u n a r ,  U rb a n ,  Win ze lbe rg .  Ref .  Inż. Cza dek .

Ze sportu
P I N G  P O N G .

M akk ab i  ( J a s ł o )  —  B a r  K o c h b a  6 : 1 .

R o z e g r a n e  w dniu 27 m a r c a  za w o dy  
ping - p o n g o w e  mi ęd zy  M a k k a b i  z J a s ł a ,  a 
B a r  K o c h b ą  z R z e s z o w a ,  prz y n io s ł y  z a s ł u ­
ż o n e  z w y c i ę s t w o  dru ż yn ie  j a s ie l s k ie j .  W d ru ­
żynie  B a r  K o c h b y  w id a ć  j e s z c z e  b r a k  rutyny,  
t r e m ę  za w odn ikó w ,  c o  m o ż n a  z r e s z t ą  s o b i e  
w y t ł ó m a c z y ć  k r ó tk i e m  i s t n i e n i e m  te j  s e k c j i ,  
n ie r o z g r y w a n ie m  d o tą d  z a w o d ó w  z p o w a ż ­
nie j s zym i  prz e c i w n ik a m i  i b r a k i e m  r a c j o n a l ­
n e g o  t re ning u.

M a kk a b i  j a s i e l s k a  ma n a t o m i a s t  już  za 
s o b ą  dużo  z a w o d ó w  m i ę d z y m i a s t o w y c h ,  dwu­
le tn i ą  p r a c ę  i rutyno.  Z dru żyn y rze sz ow sk ie j  
z a d o w o l n i ł  j e d y n i e  He rm an ,  k tór y  w grze 
p o k a z o w e j  ł a t w o  z w y c i ę ż y ł m i s t r z a j a s i e l s k i e g o  
Sp r in g er a .

P o s z c z e g ó l n e  wyniki  s a :  S p i e r e r  (M)  — 
S c h e i n  B.  K.) —  2i  =7, 21 : 12, H e r m a n  (B. K)

-  J a m m e r  (M )  —  2 1 : 8 ,  2 1 - 1 2 ,  G e l le r  M) 
S c h w a r z  lii.  (B.  K.) —  21 :5,  21 :1 3 ,  S p r i n ­

ger  H. (M)  —  S e g e l b  urn (B .  K.) —  21 : 7 ,21 :19,  
H aa s  (M)  —  S a l e s  {B .  K.) —  21 : 1 5 ,  21 : 17 ,  
B e c k  (M)  —  S i r a s s b e r g  ( B .  K.) —  21 :14,  21 .-5 
S p r i n g e r  J .  (M) —  I  e r g e s s l i c h  (B .  K.) —  21 : 5, 
2 1 : 5 .

Zaw o d y  Odbyły się w m a ł e j  sal i  D o m u  
luduwego,  przy l i cznym udzi a le  pu b l i cz n o śc i .

Z kroniki żałobnej.
Z K OSME RÓW  

&M1LJA A
o b y w a ' cc .ści >\ . > •.

z  m a  n a  d n i a  2 6  m a r c a  p  j  d ł u g i .  ; u  c i ę ż k i e  \ 

c i e r p i e n i a c h .
B e z  r o z g ło su  w c i c h y m  z a k ą t k u  s w o j e g o  

d o m u  r o z d a w a l  i  h o j n i e  z a p o m o g i  b i e d n y m  

i p o d u p a d ł y m ,  p o m a g a  ą< i n e m u  d o

s t w o r z e n i a  e g z y s t e n c j i  i r a t a ;  . t o  b i e . i n y c u .  

G ł ę b o k i  żal  i s m u t e k  p o z . r s t a n i e  n a  d ł u g o  

u t y c h  w szy st k ic h ,  k tór zy  w Z m a r ł e j  m i e l i  

s w o j ą  m a t k ę  i d o b r o c z y ń c ę  i k tórzy  d o ś ­
wiadczyl i  t e g o ,  z j a k ą  r a d o ś c i ą  i z a d o w o l e ­
n ie m p o m a g a ł a  ws zys tk im ,  k tórzy  do Z m a r ł e j  
o p o m o c  się zgłosi l i .

Przy  b a rd z o  l i czn ym  udzi a le  p u b l i c z ­
n o śc i ,  a z w ł a s z c z a  ty ch ,  k tórzy  z j e j  p o m o c y  
długie  la t a  korzysta l i ,  o d p r o w a d z o n o  dnia 
27 m a r c a  J e j  zwłoki  na  w ie cz n y  s p o c z y n e k .  
O b y  j e j  z ie mi a  le kk ą  by ła .

Kronika

Z Ż Y D O W S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A  
M U Z Y C Z N E G O  i D R A M A T Y C Z N E G O .

D nia  27 m a r c a  b. r. o d b y ł o  s ię w lokalu  
w ła s n y m  w D o m u  lu d ow ym  V. W a l n e  Z g r o ­
m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  Żyd. To w .  Muz. i Dram .

P o  r e z y g n a c j i  p. D ra  Kr au sa  z g o d n o ś c i  
p re zes a ,  k i e r o w a ł  T o w a r z y s t w e m  p. Dr. G ra -  
j o w e r .  Za j e g o  s p r a w ą  s e k c j a  d r a m a t y c z n a  i  

pols ka  r o z p o c z ę ł a  pra cę ,  k tó ra  z a ł a m a ł a  s ię 
j e s z c z e  w roku 1928 z n i e z n a n y c h  p o w o d ó w .  
S e k c j a  ta  o d e g r a ł a  pod r e ż y s e r j ą  pp. Dra  
P e i t z e r a  i inż. R u b l a  sz t u k ę  p. t. „ M e c e n a s  
B o l b e c " ,  k tó re j  r e c e n z j ę  u m ie ś c i l i ś m y  w n u ­
m e r z e  p ier w szy m n a s z e g o  pisma.

P o z a t e m  p o s i a d a  T o w a r z y s t w o  s e k c j ę  
m u z y c z n ą  na w ca l e  w ys o k im  po zi o m i e .  K i e ­
ro w n ik ie m  j e j  j e s t  p. F r ó h l i c h ,  d y r y g e n te m  
p. Mandel .

S e k c j a  ż y d o w s k a  j e s t  w ł a ś n i e  in s t a t u  I
n a s c e n d i ,  a p o n i e w a ż  d o b r y c h  s i ł  n ie  brak ,  j

w ię c  na le ży  s p o d z i e w a ć  s ię p o w s t a n i a  po -  1 
w a ż n e j  a r t y s t y c z n e j  p lacó wki  ży do w sk ie j .

P o  s pr a w o zd a n iu  k a s o w e m  i r e f e r a t a c h  
k ie r ow n ik ó w  s e k c j i ,  u d z i e l o n o  u s t ę p u j ą c e m u  
W y dz ia ło w i  n a  w n i o s e k  p. F e t t a  a b s o l u t o r j u m .  |

P r z y s t ą p i o n o  n a s t ę p n i e  do wybr ani a  1 
n o w e g o  Wy dzia łu .  P rz ez  a k l a m a c j ę  w y b r a n o  
p r e z e s e m  T o w a r z y s t w a  m e c .  Dra  Grajow*era,  
p o c z e m  w y b r a n o  11 c z ł o n k ó w  W y dz ia łu  w o- [
s o b a c h  pp. Einkla ,  Er ankla ,  F r ó h l i c h a ,  m e c .  
Dr a  Fr i ih l inga ,  Mgra.  H o f s t a t t e r a ,  K l e i n m a n n a ,  
Mgra K o h a n e g o ,  Dra  P e i t z e r a ,  P r e s s e r a ,  Inż. 
R u b l a  i W e i n b a c h a .  Z a s t ę p c a m i  w y b r a n o  
p a n i e :  F a u s t o w ą ,  S i l b e r ó w n ę  S t e i n e r ó w n ę  
Do K o m i s j i  re wi zy j ne j  w esz l i :  pp. E e t t ,
G r a u e r  i S e i d e n .

N o w e m u  Wydz ia łow i  ż y cz y m y  o w o c n e j  
p ra c y  na p o l s k o - ż y d o w s k i e j  niwie a r t y s t y c z ­
ne j .

D O R O C Z N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E  
T o w a r z y s t w a  opie ki  nad s i e r o t a m i  żydow-  
sk iemi  o d b ę d z i e  s ię w nied zie lę ,  dnia 3 - go  
kwi et n ia  o godz.  3 - e j  po p o ł .  w sal i  tut .  ka-  
hału.  W zg ro m a d z e n iu  w e ź m i e  u dz ia ł  d e l e ­

gat ,  c e n t r a l i  P.  Dr.  Hen ry k L e s e r  z K r a ­
kowa.

J e s t  s m u t n y m  fa k t em ,  żc  d o t y c h c z a s o w e  
Zgrom ad zen ia  lej I.-ik ważnej in s ty tuc ji  spo- 

.], ś y . Ac:!, ' '  y jw sz I:  pustkam i i że
ia  vWv:e .• jawi- u się z.:, wy--;, aj po low .',  L ib  co 
n.<.; yżv.; 2 j  ezi n k cw  W y J z ;a !u .
h i c  leż  dziwnego,  że od sz er eg u lat  i n s t y ­
t u c j a  ta  nie rusza s ię  z m a r t w e g o  punktu,  
że w s w o j e j  p racy  n ie ty lk o ,  że  s ię  nap rzód 
nie posuwa, lecz przeciw.*".;--', b rn ie  w coraz  
wię.cszym ni ed o-borze f inansow an i i skoro 
się tem u nie zaradźb ta  w ażn a  p lacó w ka  
m o ż e  się z n a l e ź ć  przed s y t u a c j ą ,  z k tó r e j  
j e d y n y m  w y j ś c i e m  b y ł o b y  z l i kw id ow an ie  t e j ­
że,  c o  b y ł o b y  r ó w n o z n a c z n e m  z w ys t a w ie -  

! n ie m  s o b i e  ś w i a d e c t w a  u b ó s t w a  przez  o g ó ł  
ży d o w sk ic h  o b y w a t e l i  m i a s ta .  I n s t y t u c j a  s k a ­
za n a  na s i e b i e  sa m ą ,  o b e c n i e  ty lk o  w e g e t u j e ,  
a to  ty lko  dzięki  s u b w e n c j o m  u z y s k a n y m  
z M a g i s t r a t u  i Ka sy  O s z c z ę d n o ś c i .  O g ó ł  ob y-  

| w a te ls t w a  za  m a ł o  s ię  pr zy cz y n ia  do i s t n i e ­
nia te j  in s t y t u c j i ,  a u w a ż a m y ,  że  j e s t  t o  ich 
k a rd y n a l n y m  o b o w i ą z k i e m .  Nie w y s t a r c z y  
r zu c i ć  m i e s i ę c z n i e  50 groszy  i r ę c e  z a ł o ż y ć ,  
ty lko  t r z e b a  s t a l e  w s p ó ł p r a c o w a ć ,  s t a l e  p o ­
m a g a ć  i f in a n s o w o  i m o ra l n i e ,  a ż e b y  swój  
o b o w i ą z e k  s u m i e n n i e  s p e łn i ć .

Z drugie j  s t r o n y  t r z e b a  i n s t y t u c j ę  s t a ­
wić  pod k o n t r o l ą  pu bl i czn ą  i b a c z y ć  na  to,  
a ż e b y  b u d ż e t  w t e n  s p o s ó b  s k o n t s r u o w a ć ,  
ż e b y  d ef ic y t  s t a l e  s ię z m n i e j s z a ł ,  z am i a s t ,  
j a k  d o t y c h c z a s  ty lko  s ię zw ię ksz a ł .  T r z e b a  
w p ro w a d z ić  s y s t e m  o s z c z ę d n o ś c i ,  gdzie t o  
ty lk o  j e s t  m o żl i w em ,  a w pierw szy m rzędzie 
n a le ż y  s k a s o w a ć  f u n k c j ę  p ł a t n e g o  s e k r e t a r z a ,  
c o  d o t y c h c z a s  k o s z t o w a ł o  i n s t y t u c j ę  600  zł.

I —  r o cz n ie .  S ąd z i m y ,  że przy m a ł y m  wysi łku 
j e s z c z e  z n a jd z ie  s ię wśród s e t e k  b e z c z y n n i e  
s ię k r ę c ą c e j  i w a ł ę s a j ą c e j  m ł o d z i e ż y ,  c z y t o  
o b y w a t e l s k i e j ,  c z y t o  a k a d e m i c k i e j ,  j e d n e g o ,  
k tó ry b y  b e z i n t e r e s o w n i e  s ię  z a j ą ł  p r o w a ­
d z e n i e m  s e k r e t a r j a t u  w t a k  w a ż n e j  i n s t y t u ­
c j i ,  a t e m  s a m e m  z a o s z c z ę d z i ł  i n s t y t u c j i  t a k  
z n a c z n e  o b c i ą ż e n i e  i t a k  już  d e f i c y t o w e g o  
bu dż et u .

Ż y c z y m y  s o b ie ,  a ż e b y  W y d z i a ł  w ybr any  
na  o b e c n y m  W a l n e m  Z g r o m a d z e n i u  p o p r o ­
w adzi ł  i n s t y t u c j ę  na d ro gę  u s a n o w a n i a  s t o ­
s u n kó w  f i n a n s o w y c h  t e j ż e  i w c i ą g n ą ł  do 
w s p ó ł p r a c y  dla te j  w a ż n e j  p l ac ó w ki  s p o ­
ł e c z n e j ,  j a k  n a j s z e r s z e  wa rs twy o b y w a t e l s t w a  
ż y do w sk ie g o .
—  —   j

Co grają kina.
KI NO  W A N D A :

„UŁANI,  U Ł A N I"
KINO  M U Z E U M :

„ T A J E M N I C A  S E K R E T A R K I "
KINO  H E N R Y K A :

„ T W O J E  P O Ż Ą D A N I E  J E S T  G R Z E C H E M " .

K o m e n d a  G n i a z d a  H a r c e r z y  Ż y d o w sk ic h  
im. J .  T r u m p e l d o r a  w R z e s z o w ie ,  z a w i a d a ­
mi a  n in i e j s z e m ,  że  p. D o m i n i t z  N a t a n  p r z e ­
s t a ł  b y ć  c z ł o n k i e m  t e j ż e  O r g a n i z a c j i ,  t e m  
s a m e m  w sz yst k ie  w y d a n e  mu przez  n a s  d o ­
k u m e n ty  t r a c ą  w a ż n o ś ć .

K o m i t e t  L o k a l n y  Unji  S j o n .  Rew.  
K o m e n d a  B e j t a r u  

w R z e s z o w ie .

P O S A D Y  B IU R O W E
♦
♦♦
♦% uzyskują panie i panowie wcześniej od innych po odbyciu X
t KURSU PISANIA NA MASZYNACH. i
X Ih j ę  gwarancję  wyuczenia w ciągu jednego miesiąca.  System amerykański  —  10 palcowy. Wpisy codziennie.  ^
♦  M tr.zyny wszystkich systemów używanych w biurach.  Po odbyciu kursu, wydaję ś wiadectwa.  Przyjmuję również ♦  
+  do przepisywania i powielania różne podania,  dokumenty,  prace magisterskie i t. p. po c e n a c h  umiarkowanych.  +  
£  W i le pisemnych podziękowań lnt rmacji  udzielam codziennie od 9 - 10 przed polud. i godz.  3 - 7  wieczór .  X
♦ ELIGJUSZ MARCINEK ♦
♦  ulica Szpitalna 1. II .  dom p. Pieli,  (naprzeciw składu drzewa p. Druckera)  obok szkoły X

W ydaw ca i redaktor c  i  oow ied z la ln y : S. Lubasz w Rzeszowie. Z drukarni M. Goldberga w  Rzeszowie.


